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WIECZORNY ILUSTRQWĄNV~ · 

Do walki z 1pid1miami 
n1usi 6ut praveololl'ana 

Baso '€1ioru~li 
Jak się. „.Express' dowiaduje, naczel 

ny lekarz kasy chorych w Łodzi, dir. Bo­
gusławski wyjechał do Warszawy na spe 
cjalną konferenc1ę naczelnych lekarzy 
wszystkich kas chorych w Polsce, zor­
ganizowaną w głównym urzędzie ubez­
pieczeń. Na konferencji tej ustalony bc;­
dzie termin wprowadzenia w żyde re­
formy lecznictwa w kasach chorych o­
raz omów~ona będzie akcja zaoobieg-aw- . 

Rok \/fil / tóoi, WTOREK, 21 STYCZNIA 1930 ROKU. I- CENA NU~ERU 10 GROSZY_-~--- · I NR. 21 do jakiej na wszelki wypadek, powinny l
cza przeciwko chorobom epidemicznym, 

być zawsze przygÓtowane kasy chorych. 

OLBRZYMIA A·FERA W ŁOD„ 
:Jla sfa,;ji Lódi-:Kalisfto pra«:oDJoło JS osó6 
uOJflr~f:ODIJf:fi" noodpoDJied~ialne §fODODJisflo 

prses ossusfóDJ 
Skandal zakreśla coraz szersze rozmiary 

Łódź, 21 .styczn.ia. 
(d) Dzisiejsza „Republika" przynio5 

ra już wiadomość o wykryciu wielkiej a­
fery na stacji Łódź - Kaliska. 

W ostatnich dniach stwierdzono, lż 
kilku urzędników kolejowych już od . kil­
ku miesięcy ·na własną rękę angażowa­
lo pracowników, pobierajit,cych od nich 
wynagrodzenie w wysokości do 100 do-

larów. 

jowa Warszawy, która wsoółorac1.dąc 

1 

nie posiadały żadnych kwali!ikacyJ .•. 
z władzami policyjnemi. ustaliła już, że Nie orjentując się absolutme w po-
na dwocrn Łódź-Kaliska wicrzonych im czynnościach mogłyby 

pracuje F.8 osób, przyjętych przez oszu­
stów. 

Niektóre z tych osób za.imowały na­
\vet dość poważne stanowska. mimo iż 

one spowodować katastrofalne wypad­
ki, przy przyjeździe pociągów na dwo­
nec Łódź-Kaliska. 

Jak ustalono, wszyscv ci osobnicy 
wpł<a~;u oszustom po 100 dolarów 

i mieli jeszc~e wpłacit; im dość w ysuki 
rroccnt z pensji, otrzymvwanvch na ko 
lei. Zaznaczyć należy, że nielegalnie 
przyieci pracownicy (przeważnie bez­
robotni-umysłowi i fizyczni) nobicrnli 
no. 'ne pensje. 

W dniu dzisiejszym wszyscy ci os .i­
bnicy zostali zwolnieni z zajmowanycl1 
przez pewien czas stanowisk. \\'!act zc · 
badają jeszcze w dalszym ciągu, cz\ 
i inni ur.z~dnicy przyjęci w ostatnich 
czasach do sfużby kolejowej, posiada.h 
odpowiednie kwalifikacje. 

W policji przesłuchano już 
około 60 osób, 

które za pośrednictwem oszustów mi(ł ­
ly w najbliższym czasie otrzym3ć pra­
cę i wpfacily już im pewną sumę. 

Oszwkańcze manipulacje wysz.ty na 
jaw z.urpełnie przypadkowo, gdy jeden z 
petentów, który nie wiedział, iż otrzymu 
je pracę w nielegalny sposób zwrócił się 
do dyżurnego stacji Łódź - Kaliska z 
zapytaniem, od którego dinia ma objąć 

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH 
posadę. 

D1inisl~rsf0Jo sostalv pr•e• 
•na,;sni~ 

pra.1:,11 · 
• Dochodzenie ustalilo, iż· „specjalista­

mi od posad" byli: sekretarz stacji Łódź 
- Kaliska, Mogilski, oraz trzej mas..tyni- Warszawskt korespondent „Expres- o pomocy dla bezrobotnych. j W rodzinie, składającej slę z 2-~ 
ści kolejowi: ·Sasin, Lewenstein i Moraw su" telefo111~je: • • . l W rodzinie •. składającej się ~ .?-~3 osób, w której zarobek poszczegó!ne­

ski. Prócz nich przytrzymano je$zcze Przed Julku dmam1 domoSła „Repu ·i osób, w której zadna nie zarQbku1e. go członka rodziny iub wszvstkkh ra-

dwuch pracowników z wydiz.ialy drogo- błłka" o Interwencji deleiracjl robotni- ZAPOMOGE OTRZYMUJE GŁOWA zem ·· 

wego Sadowskiego i f'i<lalę, któr·ych jed ków przemysłu włóklenniczej?O z po- · , RODZINY. 
nak wczoraj Po południu zwolniono. · słem Waszkle":icz.em na czele u mint-f:w · rqdzinie skła4ającej się z .t _ 6 NIE PRZEKRACZA 90 ZL. 

w toku śled~twa ~szlo n~ i~w, że I s~ra pracy i Of?lekl sp<>łecz!1ej p. Pry- l osób, ' ' zapomogę otrzymuje 1dowa rodzin:\·, 

do afery są wmieszam Jeszcze mm osob stora w sprawie rozszerzema pom~y I q·TRZYMUJĄ ZAPOMOGI 'DWIE · t d · t i k' · -
nicy, zajmvjący dla bezrc-botnych. · ' , ., OSOEY. , , I wzgdę me s arsizy w e iem, upraw1110-

. . • • Minister Prystor obiecał pomoc tę . . •. . . . ny o zapomog . . 

odpow1edztalne stanowiska na kolet w rozszerzyć i przyrzeczenia swego do-1 Jedna- Jako głowa. r.odzmy 1 3ed~a !ako W rodzinie, składafącej się z -! 6 

Lodzi. trzymał już na wczorajszem p0siedze- samotna. W rodzime składające1 się z osób w której zarobki lub dochody 

to też w dniu dzisiejszym spodziewane niu rady ministrów. Pod wieczór za- 7 osób i więcej I ' · 
są nowe ar_eszto~ania. . . . kończono po~iedzenie, na które~ ust~-t . , OTRZYMUJĄ ZAPOMOGI TRZY NIE PRZEKRACZAJĄ 120 WZGU:.· 

W Łodzi bawi obecme kom1s1a kole tono następu1ące ramy rozporządzema , · · OSOBY. DNIE 180 ZL. MIESIĘCZNIE -

zapomogi otrzymują dwie osoby - .ic-I • • ' , ·, ;• ._. :1 1 f • «!~ • r 

I ~ • • l l " • + 
' • 

1 
"'• • ' J .,:r 

M h t 
„ • dna jako głowa rodziny i jedna jako sa-

a coc a zas rze111a swego pas1erba1;i:~~~~=~:::::;~:!~~::;[:::~: 
PO~SeDI ode6rolo 806ie SIJf:ie I przekraczafą 180 zł. miesięcznie - za-

pomogi otrzymufą trzy osoby. 

Paryż, 21 stvcznia. I ni n_arzecz~nego ~i~dy wra~ał do dom~ I znać poli7ji.. Kietly policja o~worzy~- 1 Tekst powyższego rozporz<>dzenła za 

(Tel. od wł. koreso.) z mieszkania własnie wyna1ete.1?0, a póz szy drzwi, wkroczyła do m1eszkama, I " .. 

R t · t k · t d' niej znikł on nagle i nie widziano go znalazła w sypialni dwa truov. Zawie- I twierdzony został przez radę mm1strów 
ozegra a się u rwa wa rage Ja, 1 • ml'· h d i l k · · 

której ofiarą padła 51-letnia kobieta i przez dwa dni. Ponieważ nie ookazywa . dziona w swej miłości macocha zastrze 1 w nax 1zszyc n act u aze s1e on '"" 

jej 20-letni pasierb. Mąż owej kobiety ła .się ró~ni.eż jeg,_o matka. _orze!o ~8,sie: ; lit~ pa~ie~ba. podczas snu i sama pozba- „Dzienniku ustaw", zyskując moc 

umarł już przed rokiem i pozostawił sy dz1 powzięli pewne podeJrzema 1 dah 1 wiła się zyc1a. prawną. 

r.a z pierwszego małżeństwa. Starzejąca !!!!!!l!!!!!!!!!!!!!~~~swnr~~e!· 

się wdowa uwiodła młode~o człowieka R Ił - k 1-
i zawiązała z nim stosunek miłosny, któ ezg DDJQ Z We S I 
ry przed kilku tygodniami uległ załama­ Psy bez kagańc6w 
niu, gdyż pasierb oświadczvł swej ma- bg nie p•aci€ kosziów proiesiu 
cosze, że pragnie sie ożenić. W~rszawski koresp. „.Exoressu'.' te-1 znajduje się kolosalna ilość weksli, od- IDOl!'q ll'Udioddt na ullu:~ 

SJub miał się odbyć w nadchodzącą lefonuJe: danych do tych banków na inkaso. Nie od 1 luleeo •· 6 · 

niedzielę. Sąsiedzi wid~ieli oo raz ostat W niektórych bankach warszawskich I t ł · k . - d Łódź, 21 stycznia. · 
••••••••••••-----··- zos a y one wy up10ne przez oosia a-

• _ czy, gdyż ci, którzy oddali ie na inkaso, Jak wiadomo, wobec licznych wypad-

Z ID\ll1111t& 4ft ID..,Olłdg nie chcą ponosić kosztów protestu. Od ków wścieklizny wśród psów ubiegłe-..., l•'7• ww go lata, wy·dzifał zdrowotności magistra-
- _ I roku już ilość tych weksli rośnie i o- tu wprowadlz.lł na obs-zarze m. Łodzi 

Powgbl1a• SZUbU· W w·ar~zow~k-1e~ statnio ba.nk'I wat.sz~wskfo oostanowiły przymus kagańcowy, t. zn. psów nie wot 

, siaros•wle dr.dzh•em . f p,obiera~ od osób, ocf~ającvch weksle no byto wyprowad1zać na ulicę nie na 

Warszawa, 21 stycznia. I wiecki PC?.Czął . ucieka. ć. .Scigający go . k k . · ·" k , _ 
6 

ł smYc:zy i bez kagańca na pysku. Za nle-

(Tel. od wł. koresp.) posterunko.w.y. strzelił wówczas . w po- na_ m aso auCJe w : v.;ys,0 osc1 z · od dopełnienie tego obowiązku naktadanc 

Do lokalu starostwa grodzkiego \V wietrze. Na odgłos ' strzalu · Hryniewjec weksla na ewentµalne kosl;ta nrotestu. były na wfaśdcieH kary dio 1000 z.totych. 

Wars~a~ie przybył . wc~~raj inwali~a ki z~trzyma~ s_ię, .i po~wolił s.i·e areszt?'" Co do stosów zaprotestowanvch wek- Jak się obecnie dowłąduJemy, wobec 

n~zw_1sk1en:i -f!ry~1ew1eck~ 1 tr~ema wie! 
1 
wać . • Na przesłuchal)tu .. oświadczył, ze sli, zalegających kasy baąków. instytu- .wygaśnięcia zupełnie ep!demji wściekllz 

k1em_1 ka~1emam1, wyrvJanem1 z br?kU, p9wode111 . d.~~onst~acJ1. ~yło otrzym~- cje te wystąpią o~eciife :Ja dro.l?ę sądo- ny na terenie Łodzi, ł nłenotowanta jut 

wy?1l. dwie szy.by 1:.I_str~ane w_ drzwiach, me n~ ~om1s11 mwahd~k1e.! w ~tarostw1_e . _ od trzech meslęcy fa<lnego wypadku, wY 

weJśc10wych bmra 1 kilka sz·l'.b mato-I Ę"rogz~t~m orzecz~m.a. ź'~ me ~tra~1ł 1 wą 0 z~róceme, kosztów 0!ote~t~ od 0 dział zdrowotności uchwal!t zni-esiente 

wych w wewnętr~nych pokoJa<;h. Na t zdolnosc1 ,~do p!iacy P' J.._czas ~ Jest ·on sób, ktpre · weksle,\ -odgah: !,na inkaso. a przymusu kagańcowego. z dniem 1 Jute 

od~łos _wybijanych szyb, wybiegli ur_zęlniezdolny do pracy „ lnie chtą ich wykupić. · · go b. r. psy będą mo,g-ły być wYPUszcz ~: -
dmcy 1 posterunkowy, lecz -_ Hryme- ne na ulicę bez kagańca na pyskiu. 

- · 



Karjera paryskiego manekina'B;y~;~~~i;!~1~;~ 
Ił • I I. .._. '-. . t2 ka Poludniowa} dziennik ,.Sanday Ti-

1.1rljńlDO De arnerl}HODHl•DIODeHIDODll fi) ~O· mes"' donosi:.ż7 posiada w ręku niezbt-
iii te dowody, 1z Jeden z szefów propagan 

rlJ~U ~1·s~pon'-1· .::.a poQ~u,_1·-,00• Jlou,._a 1fio dy bolszewickiej w Moskwie Jest w ści 
Jtel .•J&J ;re, H '°'W"! '7Jtel N 8111 -..,.• N „ słych stosunkach z komunistami llOtu-

d • • fi ~ VD• 4 ' 4 d '-f 4 dnlowoafrykańskiml i że Moskwa sub-

•eDIO I ro,; ODJ.--._1asaa OJU f:ae • po " QaDJV. w~~cjonuJe .ruch. wywrotowy tego do-
mmJum ang1elsk1e~o. 

Vj P~ryżu, stolicy mody, do najbar- j wieczorem,. a pqtem wielką falą wypły- obfite kształty rrtogły zrujnow~ć piękno 
faieJ wziętych zawodów dla k()hiet nale wają na uhce. llnJI obmyślonego modelu sukni. 

Instrukcje Moskwy dla Afryki połu­
dniowej idą w kierunku nakłaniania lud 
ności do odmawiania płacenia podat­
ków oraz wywłaszczenia posiadaczy 
ziemi na korzyść ludności tubylczej. 

ty oosada manekina. Nazwą tą określa- I Zmorą, niewymownie groźną dla każ- Obecnie, kiedy moda paryska dyk-
tr.Y zazwyczaj mfodą pannę, której ca- dego manekinu paryskiego była do nie- tuje powrót do okrąg-lejszych nieco 
fodzienna praca pol·ega na demonstrowa- dawna obawa utycia. To też ważyły się kształtów, manekiny paryskie odetchną 
mu toalet w wielkich magazynach prred one po kilka razy dziennie. Rysownicy I Ciastka wyjęte zostana z ood dful{otrwa 
kłiJentami. są prawdziwymi dyktatorami tuszy ma- le} klatwy nie będa, w~c nadal zakaza-

Bynajmniej nie jest rzeczą łatwą u- nekinów. Bo przecież choć trochę zbyt nym owocem. 
zyskać w Paryżu tego rodzaju posadę. -
Trze.ba w tym celu wykazać się nieityl- . 
ko piękną twarzyczką i dobrą figurą, lecz 'j 

również umiejętnością swobodne~o, es- Wkro'tce w k·1n·1e dz·w·1akowym 
tetycznel{o ooruszania się, umieietnościo,, 1 ~ 

nos~~bo~~~:.v;/:nfga~~:e~i;;;w stano- j s PLEN DI D'' 
wią pi~kne. amefY'.kańskie gi.rl~y, angiet- 1 fi · 
kl o sw1etme brzmiących nazwiskach ro · 
syjskie arystokratki oraz najpiękni~jsze 
kobiety francuskie. Konkuren.:ja w tej 
dziedzinie Jest bardzo wielka. To też nie 
łatwo dostać można posadę dobrze płat­
nego manekina. 

Zadanie manekina można dość fatwo 
sprecyzować: chodzi o to, aby nawet 
nieładną su:knię sprzedać za drogie pie­
nią.drze, a stanie się to wtedy. jeśli ład­
na kobieta - manekin odpowiednio z.ręcz 1 

nie i estetycznie ją zadetn-0nstruje. 
Na jedną posadę manekina jest zaw .. 

sze conajmniej dziesięć kandydatek. -
Posady tego rodzaju mają tak wielkie 1 

P<Jwodzenie szczególniej dlatego, że zda 1 

niem ogółu posad.a manekina jest znako- j 
mitą odskocz.nią do świetnej partjj mal- , 
żeńskiej. 

AmerY'kanki stanowią obecnie naibar 
dzi.ej p9szu~iwany element na manekiny 
pairvsk1e. Zresztą same chętnie stanowis 
ka te obeimują. Pierwszej inwazji ame­
rykańskich maneki.nów <lo Pa•ryża doko­
nał słynny krawiec paryski, Patou. 
Prred paroma laty sprowa<lii~ osobiście 
12 amerykanek do Paryża. Z tej pięknej 
dwunastki wszystkie wyszły znakomi­
cie za maż: za miljonerów lub oryginal­
nych hrabiów francuskich. Nic więc dzfw 
nego. że obecnie amerykańskie piękn0-
ści chętnie reflektują na posady mane­
kinów paTyS'kłch, - konkurując zwycięs 1 

ko z manekinami f.nnych narodowości. I 
Konku·rują zwycięsko dla tej prostej ra- I 

cji, że wskutek systematycznego upra­
wiania soortów - posiadają piękne fiicu 
ry i swobodne ruchy. 

WIELKA REW JA P•' t. 

• 
u 

W programie największe priebote sezonu: 

.o czem marz11 kobie~'"? I , . „Perł„ JaponJI"' 

• Tfte breakawą• „MoJa t, słodka dzlew· 

·····o·· I „Powr6t wio•~" 

„ Wsp6łcze.sne dzlewcz~ta• „t5'We nuty• 
„Czarn» Don Juan• „Pod latarnh1"• 

'' 

. 
,_ 

Król I astrolog 
Nadworny astroło~ króla francusklt. 

JtO, Ludwika XI, przepowiedział kiedyś, 
ie pewna dama, będąca ulubienicą kró­
la. umrze w okresie najbliższych trzech 
dni. Istotnie owa dama zmarła trzeciego 
dnia. Zirytowany tym wYPadkiem król 
wezwał d-0 siebie jednego z dworzan i 
P<Jwiedr.lał do niego: 

- Mój dtogi ! przez catv czas stal 
będziesz obok mnie. a gdv dam ci znak, 
schwYtasz człowieka. z którym ja będę 
rozmawiać. włożysz go do worka i rzu­
cisz do Sekwany. 

Chodziło właśnie o oweg-o astrologa 
którego król wkrótce potem wezwal d( 
siebie i oostawił mu takle pvtanie: 

- Człowieku. ktńry umfesz tak do­
brze przeoowłl'lda~ przyszłość. czy mń!{ł 
bvś mi nowfediieć, Ile jeszcze czasu bę 
dziesz żyć. 

~I Na. to astrolog odpowiedział zupełnie· 
niezmt•eszany: 

1 

- W~sza królewska mość! ' Gwiaz­
dy powiedziałv mi. że mam umrzeć na 
trzy d'"'I przed wasza król~wską mością. 

Król, oczywl~cłe, nie dał tego umó­
i wione~o znaku dworz~ntnowl. przeciw­
! nte, od te!{o czac:u robił wszystko. co 
móg-f, aby z<l.rowie astrot~a w niczem 
nie było narażone na szwank . 

CXXXXXXXXXXXXMXX 

Dr. med • 

J. POLAK 
f CHOROBY WEWNĘTRZNE i ALLERGICZNE 

(astma. ookrIJWka. attren1m. numatJ1ml 
; Ul. 6-go Sierpnia ZZ r~~\ro I Tel. 184•21. Prrn111ai• od goch:iny 10 do 12 

1························„„ ... 
USK•~····••KXX„ Powodzenie amerykańskich maneki­

nów tłumaczy się także i tern, ie kliJent 
ki amerykańskie, kunujące suknie w Pa 
TYŻU, na/chctniei dobiera/q sobie suknie 
demonstrowane TJrzez f eh rodaczki. 

Tym ostatnim względem tłumaczy 
siP. również wielkie powodzenie hiszpa­
nek w świecie manekinów paryskich. 
Ma·gazyny parysikie oosiadają liczną kii 
jentelę Pofn<lniowo - amerykańską, a 
więc w lwiej części o pnchodzeniu hi.sz­

Hażdy może być szef em 
w· biurze, .mieszczącem się w kawiarni berlińskie] 

l'losi -Ulko zoplo€it :ł •norki 
pańskiem. 

Jest rzeczą ciekawą, że wielkie maga \.V j~ej .z kawiai;ń w śr~~e~iu l t:an~~cie. utn~·ala!ą n.a papierze. Po nich dy. CierJ?Hwie, niezmordowanie i.„ bez. 

zyny najchętniej aniraiują na manekiny Berlina Jest ciekawe buao: średn1e1 wiei z1aw1a1ą się khenc1 sądu pracy, którzy I stkutecz11:e. 
kobiety, które nigdz.ie nie praoowały. kości pakój, wygodnie urządzony, wysła piszą swe podania i skar.gi. Począwszy Panienki zajęte w biurze są mimowol 

Krawcy twierdzą że łatwiej nauczyć spe ny dużym, puszystym dywanem. W po- od godziny dz·eiSią.tej ruch staje się bar- 111e.mi świad1kami wielu poważnych, wesCł 

cjalnego chodu manekinów paryskich o- koju tym przy sze§.ciu maszynac·h do pi- dziej „inte!ekt.ualny". I łych, al-bo tragicznych epizodów. Dowia.­

soby, które nie pracowały w tym zawo sania siedzi tyleż daktyl·o·grafek, a przy Autorzy filmowi dy'ktują swe scenar- dują się n:eraz o bardzo pow:kłanych i 

d·zie. aniżeli te, które prreszły inną szk0- każd~j z nich tkwi mniej lu:b więcej impo 1 jusze, różni pomn:e;si i początlkujący lite- i nie;as.nych transakc;ach „handlowych", 
łę. nują.cy pan. który dyktuje tekst szy1bko 1 r.aci nadaj!ł tu płodom swej muzy ostatni o bardzo drażliwych sprawach prywat. 

Umlejętność chodzenia jest najwaz- przebierającej paluszka.mi panience. polor i szbf, oraz szatę zewnętrzną, jak-I nych. Zdarzają się przytem ciekawe kon 

niejszą sztuką manekinów paryskich. Po pewnym czasie zm:en·ają się nie- najbardziej pociągającą, Po obiedzie zja fliikty i ZJbiegi okoliczności, które tylko 

1Tó też nauka w tej dziedzinie trwa dość którzy panowie, a na ich miejsce przycho wiaią się podróżujący różnych f.nn, któ- tak perfdny intrygant, jakim jest życie. 
dług-o. dzą n.owi. Robota trwa tu od dziewiątej rzy załatwiaj4 swą kores9'ondencję. m()Że zainscenizować. 

Tryib życia manekinów paryskich jest rano do północy, a w ciągu tego czasu Nie brak nawet prawdz.iwych adwoka Niektórzy klienci, dyktują list, tłoma 

~w swoim rodzaju monotonny. Przycho- zmieniają się oczyw.ście i maszynist!ki. tów, którym dale.ko do własnej kance- czą się, że własna stenotypistka im „za­

dzą one do magazynu około 10-ej rano. „Szefem", dyktującym na maszynę larji, a którzy szyibko chcą mieć wygoto- chorowała''. Inni, przeważnie bard~ 

Najpierw zasiadają przed stof.em, na któ może tu być każdy, kto paprzed111io przy wany potrzebny im akt. młodzi, rozs·adają się wygod·nie na krze 

trYll1 znajdują się wszystkie niezbędne kasie wykupit bi.Jet za trzy marki. Za te Najwiękiszy ruch panuie od godziny śle i dyktuią jakieś rzeczy bez znaczenia 

kosmety:ki. Twarz zostaje upiększona. tny mar.ki może oo dyktować przez całą, 5-ei, gdy z usług bi.ara korzystają rze- i sensu. Widać, że ci za swoie tTZy marki 

Potem manekiny wkładają prześliczne godzinę i z prawa tego korzysta s.kwapli mie~·lnicy, więksi i mn:ej'Si przedsiębior- chcą się ru przynajmniej zabawić w sze­

joowabne kombinacje i tak oczekują na w:e, przyczem kawiarnia beZ?płatnie do- cy, n'.e posiadający własnych maszyn a- ł6w. 
wezwanie, aby wyjść do kliientki w te/ stareza papieru. ni per.scnelu, a czasem i. .•. a~erzyści, któ- Nie mżna jednak zaprzeczyć, ie b'.u­

czy inne} sukni. Urządzenie to zostało wprowadzone rzy załatwiah tu swe mętne i ciemne ro to oddaje swym kt:entom nieocenione 

Wszystkie posifki manekiny jedzą na na próbę i przy.jęło się tak znakomide, I interesy. w~zystko za trzy marki. usługi. Prócz korespond.encji handlowej 

mfejscu. Zarabiają one od 25 do 90 fran że rzadlko która z masryni$cek ma ohwilę I Niektórzy przyC'ho<lzą stale i czują się załatwia się c?ęsto i„. miłosną, a poza­

ków dziennie. Pon.a<Jito wyJ"'łac~.ją im je wolną. Wprawdzie z początku przyoho- tu jak u sieb'e w domu. Zatmdni.aią też tem tłoma.:zcnia, podania itp. 
szcze po 2 franki d'zier.nie na komunika- dziło wieh pa.nów tylko dla żartu, dri~ 

1 

stale tę samą maszynistkę, która z cza- Mimowoli nasuwa się refleksja, że je­

cję. zr„-;ztą - uboczne zarobki mane- jeó1.ak załatw'.a si~ tu wcale p,oważne in- sem staje się jakby sekretarką takiego dnaik N:emcy są iistotnie bardzo prakty-

kinów SI\ nieporównanie wyższe od ofi- · ter~y. pMta, zna jegn wc:zystkie interesy ,jest I cznym narodem. 
cJalnej pracy w magazynie. To też nłe j Jaka jMt klientela tego osobliwego wtaie:nniczona w iego sprawy, stara s!ę I A możeby tak u nas która kawiarnia 

które z nich jeżdżą własnymi, naj<lxoż. 1 
biura Otóż klien~ela zmienia się stosow 1 zastosować do jeg.) u.podobań. Wie'ka barciziej postępowa i pomysłowa zors!ar1: 

szych marek, samochodami. . nie do pory dnia. Pierwsi przychodzą ma jest też i!('ść bezrobotnych, któr:--y przy- zowała Podobną imprezę? 

ManekinY oraCuJłl at do 7-ej sro~inY. klerzy lliełdowi, którzy tu załatwione I cnodzą C:OOLL1'ń i dyldują podcu..ia o posa I 

• 
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~aft Lódi spc:dso o6e,;nv flarnaDJal ł 
ł.ódź, 21 stycznia. I my do załatwiania poza Łodzią, I coraz szampana zastąpila nasza mniej wy-

„Niejednokrotry!e na lamac~ „:Expres- bardziej. szko?a n.am pieniędzy. Koroną tworna, ~le gr?bo tańsza „monqi>olka". 
~u wskazywallsmy na to, ze 1rnru>nu- wszystkiego 1est Jednak tegoroczny kar 1 mimo 1askrawego paradoksu, 
Jący rozwój Łodzi nie znajduje w hi-· I nawal. Jest on obrazem prawdziwej stwierdzić można bez · przesady, że naj­
storji miast polskich równego sobie nędzy i rozpaczy. lepiej na tegorocznym karnawale wy­
przykładu. Łódź, która przed stu laty Pod koniec ubiegłego roku· przewi- szedf.„ monopol spirytusowy. Stało się 
była jeszcze rnalą niepozorną rnieściri:~, I dyWaliśmy już, że szaleństw żadnych w to oczywiście kosztem prywatnych 
dziś stała . się olbrzymią metropolią prze I tym roku nie będzie, przewidywaliśmy, wytwórni, · i to nietylko zagranicznych, 
mysłu, mózg1em organizmu itospoclar- że łodzianie bawić się będą skromnie i.. ale nawet krajowych. 

......... „ ..•.••• „ ••• „„ ... 
. I 

. :lf opni«;fU pr.zr~ łionło 

czego c~lego kraju: Łódź nie?oc7~iaria tanio. . . . . Obraz dzisiejszej Łodzt. mimo kar­
wprawdz~e w kraJ~. potr~f1ła. Jedrrn.k I :i:o Jednak, co przy~10sfa rz_eczY:'v1~ nawału, mimo okresu, w ~tórym zda­
m1m? to zd9być . sobie _nalez~e Jej sta- st~sc,. przeszło wszellne _?Czek1wama I wałoby się zapominają wszyscy 0 
now1s~o w. sw1e~1e, gdzie zn~Ją Jej przę naJśmielsze domysły. ł.ódz się nie bawi. swych troskach i kłopotach, jest roz­
~ysł . 1 zd3lJą sobie : sprawę z Jego potęgi A!askarady .św!ecą pustkami, ,obrotów paczliwie smutny. śmiało powiedzieć 
1 znaczeni~. · . mema prawie zadnych, a karOta zginę- można, te tego jeszcze nie bylo. I nic 

.. RozwóJ ten zahamowany został do· 1 ła bezpowrotnie. Ló4ź nie bawi się więc dziwnego, ze coraz częściej ze 

W dniu wczorajszym w podwórzu 
domu prz.y ulicy Lipo\.vej 39 został kop­
nięty przez konia 21-letni robotnik Da;.. 
wid Zand, zamieszkały przy ulicv Alek­
str.dryjsklej 18. Doznał on ' cieżkich u­
szkodzeń cielesnych. Wezwane pogo­
towie po udzieleniu pierwszej pomocy~ 
przewiózło go do domu . 

·· p!ero W .os.t~tnich czasach, przyczem · dziś nawet prywatnie. wszystkich stron sfychać jedno · pyta-
. b,ezp?średmą tego p~z_Yczyną jest długo I to bowiem kosztuje. Tam . zaś~ tanie: Upadeft Jrt. drofHnv 
trwa!Y. ~ryzy~ •• maJąc! .u n:as zwłasz- gdz.ie mimo wszystko ludzie starają ~ Co będzie dalej?... W dniu wczorajszym na oodwórzu 
cza, 1esh chodzi o ~ódź. swo1Ste, struk- się zalać robaka i silą oderwać od. sza-1 Narazie ' Łód.t wysyła rozpacżłlwe domu przy ulicy Zachodniej 68 spadł z 
turalne P~~Y".ZYDY. .. ) rzyzny codziennych trosk, dawnego wołania o pornoć. S. O. S„. . drabiny t.8-letni Mojżesz WiIJt~r., syn 
· '. Skutki tego kryzysu przyzwyczai- lokatora tej kamieniey. Doznał on rięż-
)iśmy się widzieć .dotychczas tylko w "" 
upadłościach, nadzorach sądowy\}h i ... d # · d ~„. d. _ kich obrażeń cielesnych. Wezwane po-
protestach. Mało kto jednak zwraca r'•Or . po o „.q gotowie udzieliło mu pomocy'. 
f!Wagę na to, że kryzys obecny, szcze- . · , . .,,, · · · 
g:ólni~ ciężki i. dtugotrwaly wywołał Awranlłurnlk zabl• no«:neato dozo.re:_, flosoru pod ~od~fq 
ogólne osłabienie tem1>a życiowego, te- ł.ódż, ·2i stvc;nia. mentalnie . przytomność. Strażacv zanie . Wczoraj zanoto'wano w Łodzi dwa 
go tempa, którem zwykliśmy się za- We wsi Wierzchy pod Łodzią do- śli go wówczas do jakiejś izbv dokąd pÓważmejs'ze poZ:ary . . Na wst OleJnik 
zwyczaj hełpić porównywując Je do k bó' k 6 k 1 , ·spłonęło gospodarstwo. Olejnika straty 

. tempa . życia ai;nerykańskiego. Ten onano za JStwa, t reito o o icznosci następnie wezwali pomoc lekarską. wynoszą 12,600 złotvch. . . 
szczegół , zdawałoby się mało ważki przedstawiały się następująco: · Lekarz nie zdołał już jednak urato-
ieżeli chodii 0 ogólne skutki przesile~ Miejscowa · drużyna ' strażacka urzll- wać nieszczęsnego, który nazaiutrz wy We wsi Dobra pastwą o~mia padły 
nia, jest jednak w gruncie rzeczy naj- dziła huczną zabawę na która stawiła zionął ducha. Zbadany. przez policję w budynki gospodarskie oraz z inw,enta-

' bardziej tragicznym wyrazem ob,'!cnej sie grernjalnie cała miejscowa. młodzież. kilka . godzin przed śmiercia. Marczyk rzern żywym ·i martwym, należące do 
d ódzkiej rzeczywistości. . Około godizny 12-ej w nocy, gdy go- będąc podówczas zupełnie przvtornny, , Leonarda S~órzewskie!?;o. Straty wy-
, w cią2'U ostatnich kilku lat, a zwłasz- ściorn już mocno szumiało w dowach, pedał nazwisko Lewandowskiell:O jako nC'szą 10 tysięcy złotych. Przvczyną po 
cza po uruchomieniu stacji automaty- kilku z pośród nich wszczelo bóikę o Ja-· sprawcy napadu. ' żarów _;_ nieostrożne obchodzenie się z 
cznej zgęszczono w mieście, iak wia- kąś tancerke. Młodzieńca aresztowano. ogniem. 
domo sieć telefoniczną. Coraz wi~ccj, Naczelnik straży ogniowei,. Duda1 po „ W dniu wcz'orajszvrn stanął on 
zdawatoby sie jest w Łodzi telefo~16w. lecił ~ówczas w~iyst~ich i~h .~usuną~ przed sądem.. . . . XXXXXXXXXXXXXM~, 
Ist?tnie. Telefon jest przedmiotem co- ze s~h. A'"'.'~turmcy tu~ chc1eh dobro- · N~ spraw1;e są~o\(leJ J>rz~znał sl.e on ~. ·-u"';..J,..le . 
dziennego użytkn. bez którego nie do wolnie WVJSĆ r- tokalu. wo.bee czego do .winy:.- Tw1erdt1ł jednak. ze krytycz- ._... •- „ 
pomyślenia jest obecnie normalny tryb stiażacy wytlosili ich na 'rekacfi' na pod- nej nocy był zupełnie pijany i nie zda-
życia codziennego. J dlatego wlaś!iie wórze. I wał sobie sprawy ze swgtch czvnó_w. · REP·UBLJHE" 
ilość telefon.ów w Łodzi ze zrozurnia- • ~brażen} w s":ej. „g-odno.ści'~ ~ro- Sąd po przesl:ichaniu świ~.dków s~a n , . . 
fych. ~zględow wzrasta. ~est to wydJ j dżiency, ktorzy stali .s1~ nośm1ew)sk1em za.l .L~w:ing9wsk1ego na ro~ 1 6 1!1ies1ę- - · . .· . · . 
tek Jednern słowem konieciny. Spójrz· wszystkich uczestmkow zabawy, -za..., cy Więz1em~. · 1 · łł3ł2ełCXXXKXXfłtKitXICI 
my jednak na odwrotną stronę medalu. przysięgli strażakom zernste i · groźbę. • •e MW •t-!ria&*M-.. 144 A aa 'fliM 

Od pewnego czasu. jeśli p::>d uwagę i' swą wykonali jeszcze tej sa.mef . nocy . . 
wziąć miarodajne dane statystyczne, Gdy w kilka godzin pó~niei )iaczel- IJr ~d - Il.fi. \tł 

·iloś~ ·rozmów telefonicznych stale się ' nik straży Duda w fowar.zvs.twie kilku " · . -~ n1„ poc:z.o~.g 
zmnie.fsza. Czy nie jest to aż nacito nie- ' innych członków . drużyny ·oowracal rdo ' .. S. k----n•• nca' _,i...i...„=eni.e ..__ ..,n...„11•'"'na-Q 
wątpliwym objawem zmniejszania sie domu, w polu posypał sle na nich grad --..- ,.. - ... „. --- ... „„. 

naszego tempa żJ:ciowego? M;1icj jl.'si: kamieni. · ··. · . ,· ' · €iekawośł: · 
z tego, że lubili podróżować. Przecięt- Strażacy wszczęli alarm. .Okrzyki · Łódź, 21 styczmia. ł doszedł do wniosku p. Sołtysiak - tnie 
interesów do zafatwiania i cora·~ ludzie ich usłyszał nocny dozorca Jah Mar- Naczelnik urz.ędiu poczirowego w Alek ba z:bad.ać, c:zy nie chodlz.i tu. o któregoś 
liczą si? z Ka/dym ;:roszem. czyk, który przybiegł do nich z .lampką sand•vowie Kazimierz . Sołty1siak, przeglą z moi-eh urzędników. · 

To sa•n >" zjaw:skJ zaobscnrnwać elektryczną i przy jej świetle - uirzar u· dają~ pr~ywiezioną koresi>0nd~nc!ę.' za- Nacz,elnik poczty rozpocząl wi~c 
można w dliedlill!e wyjazdów koJejo- J :kiytych w rowie Józefa Lewandowskie uwazyl, ze _koperta. jed!1ego ~ hst~w na: śledztwo. Pomaga! mu wtem jeden z 
wych. Dc·1ieuawna l 1d2ianie '~·~::,ni byli go i innych osobników, wyrzuconych w des·ł~~ych Jak1:imus m1·esvkancow1 wsi jego p1odwladinych dio którego miał bez-
ny łodzia'1 1n pr ty·:ajmniej ra-: w m:~·- czasie zabawy z lokalu straż.ackiego. Rą.b1•en, byla z Jedinego boku otwarta. 3~ względnfo zaufanie. 
si~-cu . pwc1i.:1i za sw.ój ohil\\''c.1i'ck ud- Lewandowski przypuszczaiac, że no daJąc .dokladinle ową kopertę naczelnik . : 
wie~z1,c st?licę; ~ylt naw.et ~acy, kt6- cny dozorca go nie poznaje, cisnął w stw!1erdizi1, że była ona już odklejona, a Po iki~ku dimach,. "P? s~czegółowych 
r~y Jezdzlh do stolicy spe~,Ja!n:e ~a pr~-1 niego duży· kamie·ń. Marczyk; ugodzony następnie z powrotem zalepiona. ob~rwaCJach, powzięli oru pe_wne P?-
mJery teatralne. Ostatnio 1ednak 1 to s1ę w brzuch upadł na ziemie ·· tra:ćąc mo- _ Ktoś pewno szukał dola:rów . ..:.. deJrrenia wzglę.~em. Le-0narda_ Ruteckie 
skończyło. Ilość sprzedawanych na ' ' l go, do czynności ktorego naJ.ezała wtas-
dworcach biletów również stale się nie segregacja listów, na.ckhodiąecyh do 
zmnie!gza. I w tym wypadku do czynie IJstu•nu 'D„J-OlllaU wiosek pod Aleksandrowem, między tn-
nia marny niewątpliwie z tern, że z jed- a .r,, .,.. nemi. i do Rąbienia . 

.. nej strony coraz mniej interesów ma- ś„l„dn.-.I Z prze«:how•awaneł woll._._1 P. Sołtysiak zauważył bowiem, ,te 
- -.iii ..... "H' -..- Rutecki przytrzymuje otrzymywane ·us-

Bilety ulgowe waźne­

Zam6wl enia na 
specjalne seanse 

w godzinach popołudniowych 
dla szkoł, związków i stowarzyszeń 

po cenach znlionych 
przyjmuie dyrekcja k noteatru 

500 zlodgtth ty i wiele z pośród nich. otwiera i prze-
Lódt, 2'1 stycznia. bie - mam czas później myśleć 0 zwro glą~:i:a ... Zakomunikował on więc ~la~z?m 

Kręcąc się po dworcu Łódt - fa-1 cie. pohcy1~y.m. o swych spostrzez.en1ach, 
bryczna, feliks Mrugalski, natknął się Gotówka szybko stopniała. Gdy po wskazu1ąc im na Ruteckf.ego. 
zupełnie przypadkowo na sw-~o zna- trzech tygodniach· Makarczyk zgłosił Dochod1zenLe policyjne uista!Uo Jedy.­
jomego Aleksandra Makarczyka, przy- się po walizkę, Mrugalski nie miafjuż nie, iż Rute·cki otworzyt kitka listów na 
byłego właśnie z Warszawy_. ani grosza z jego pieniędzy. die.słamych z · Amecyki, joo<tlakż,e nie 

I - Mój drogi, - rzekł doń Makar- ...:... Nie zgłaszałem się tak długo - stw'iier.diz.ito, by wyjąt z nich pien1ądtze. 
czyk po przywitaniu - mam do ciebie tłumaczył się ~akar~zyk - bo nagle Poc!ągn!ęty ' do od!(>Owiedzialno~cl 

1 wielką prośbę. Czy nie mógłbyś mi zachpr?wa!e~ i mu~1atern prze~ parę karnej Rutecki w dniu wczorajszym sta­
przez parę dni przechować w domu !Y~odm le~ec w szp~talu. Terai Jestern nął prz.ed s~diem okrę,gowym. 
mojej walizki? Gdy będę wracał do JUZ zupełnie zdr?w 1 wracam .do War- Na sprawie sądowej twierdził on, .że 

I Warszawy, zajdę po nią do ciebie. szawy. Mrugal~k1 nie powiedz1~ł mu o z.upelnłe bezpOd.stawnfe został nostawio 
Mrugalski nie odmówił 'Przysług!. 500 ztotyc)l. J;lie mogąc: .zwróc1c długu ny w stan oskarżeinJ.a. 

' Makarczyk sam zaniósł do domu· waliz- wolał zupelme przemilczeć tę całą 
kę i dzlekując tysiąckrotnie za grzecz· sprawę. - Pracuję Już od wielu _lat. na stui-
ność rozstał się z uprzejmym . znajo- P. Makarczyk, stwierd.ziwszy brak ble pocztowej - m.ówfit - i n!gd:y ~il~t 

, mym. pieniędzy dopiero w Warszawie, na- nie mh6gfhmt z.arz1uc1ć nawet naJdJ.obmeJ-
1 Upłynęły dwa tygodnie. Makarczyk tychrniast zawiadornil o tern p. M. 11- szy-c u-c yuleń. . w tym wypauku Jes-
nle zjawiał się po swoją własność Mru- słownie i zażądał wyfaśnierl. tern.z.wpetme nłewmny. Nfie lnter;e~wat~ 

I galski, przypuszczając, ie Oil się już - Przyznaję się, że wziąłem -- od ~Ję n1gdiy żad~~ korespondien.cJą, a je§h 
' nie zgłosi po walizkę postanowił zba- isał mu wówczas Mrugalski - ale · na iak!eś Usty, .ktore pirz;echod1z1ły prze.z 
: dać jej zawartość. P . . . N" r.tOJe ręce me byify szczętnle zaklejone, 
I Znalazł on w niej przedewszyst- ~:~ pi~~~~dazy.mowy 0 

zwrocie. ie to też nie interesowałem się ich treścią. 
kiem 500 złotych w gotówce i kilka P. Makarczyk, nie mając cierpli- Sąd w SwY'J1.1 wyroku opart się n.a zez 
weksli. wości czekać na gotówkę, oskarżył naniiach świa<l1k6w l ska·zat . Rut·e;cklego 

I - Mogę przecież na razie skorzy- Mru~alskiego 0 przywłaszczenie.. ,. lza otwieranie Mstów na Z tnlesiace wlę~ 
j stać z ty~b nicniedzy - pomy.ślał so- - . . 1 • " • . . zteo:a.. 
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Dziś i dni następnych! 

Zlowr•11do foje1nni€0 
morderc:zedo odhurzac:za 

c:znedo 
elehiru„ 

W Berlin.ie przy Sybelstrasse 56 zda- takde mi·ało odbitą w jednem miejscu 

Była partnerka Charlie Chaplina najsłodsza artystka Hollywoodu 

·BEBE DANIELS 

rzył się w tych dniach śmiertelny wypa- porcelanę, widoczne więc było, że służą­
dek, który poruszył berlińską poHcję kry ca, ująwszy jedną ręką odkurzacz, a dru,.. 

minalną, podejrzewającą zrazu tajemni- gą sznur, utworzyła połączenie prądu 
I cze jakieś morderstwo, choć ha-rdzo rych przez obie ręce i przez serce i w ten spe 
ło okazało się, że było to smutne zdarze- sób została zabita. 

jako 

PllnlEnKI\ l DBJEKTYWEPI 
Szampańska komedja, pełna beztroskiego humoru. 

Nad program: 

~~~~t~o'~~rc~a Stef an Jaracz ~ ;~1~ie ,, Dróżnik". 
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Norze rozmawia z lqdem przez 
llelelon 

Przed paru dniami francuska inży-, bourga, czyli o przeszło 5.500 kim. od 
nierja radjotelegraficzna miafa chwilę wybrzeża Francji. 
wielkiego triumfu. Mianowicie profesor Telefonowanie bez drutu przez oce­
Le Mee, który powraca ze Stanów Zjed an i łączernie się z prywatnymi abonen­
noczonych wielkim parowcem transatlan tarni telefonicznymi w Ameryce i w 'Eu­
tyckim „Olimpie", wraz z misją francus- ropie jest j.uż w użyciu od dluższ.ego cza 
ką, zajmującą się udoskonaleniem tele- su. Ale takie telefonowanie z okrętu zda-1 
fonu bez drutu, zastosował po drodze rzyto się po raz pie·rwszy. 
swój wynalazek telefonowania i łącze- Na lądzie jest to łatwiejsze, gdyż 

r.Ja się przez zwyikle aparaty z dowolny stacje lądowe posiadają motory nioesł~'-1 
mi abonentami w pewnem mieście z o- chanie potężne i olbrzymie anteny, na 
krętu, znajdującego się w drodze. które nie może sobie pozwolić okręt. 

O godizinie 6-ej wieczorem profe30r 
Le Mee połączył s1ę nawierw z ra<ljo­
stacją paryską, przez mą z siecią parys 
kich telefonów i rozmawia! długo z jed­
ną z paryskich redakcyj, przyczem głos 
jego sfyiszano bardzo czysto i wyraź­
nie. 

Doświadczeniami z telefonowaniem z 
oceanu zajmują się w tej chwili, oprócz 
misji francuskiej na ,,Olimpicu", także 
misje angielska i amerykaflska na „Le­
wjathanie" i „Berengarji", współpracu­
jąc i poroziumiewająć się z inżynierami 
francuskimi. Ale tym ostatnim przypa<ll 1 

zaszczyt dokonania pierwszej pomyśl-,1 

Statek „Otimp-ic'· znajdował się w tej nej próby potącz.enia się z lądem przez 
~hwiU '? 3 tysiące mH morskich od Cher zwykly telefon, z pełnego morza. _ 

nie naturalnie, mimo, że bardzo osohli- Wyładowalflie się prą.du przez jei da-
we. Przebieg jego był następujący: ło ułatwiło jeszcze to, że zabierając się 

Kiedy właścicielka jednego z miesz- do czyszczenia dywanu świeżo po praniu 
kań w wymieni-onym domu powróciła z miała jeszcze mokre ręce i wilgotne suk­
miasta po południu. nie mogła dodzwonić nie na sobie, co zmniejszyło odporność 
się do mieszikania. Ponieważ miała te.go skóry na elektryczność. 

dnia pra.nie, a jej służąca, 30-let:nia Hil- z tego powodu dzienui:ki beJ:11iński~ 
da Lasch, dokonywał.a go w pralni na gó ostrzegają ,żeby wszyscy którzy mają d() 
rze, czekała dość długo na jej ·· 1wrót, czynienia z wszel!kiem.i eleldrycznem: 
poszła potem od pralni, a nie zastawszy 1 i..... · ł d . , . k'. przyrządami, daw a i baczną uwagę, cz;i 
tam s1•LU.ące1, zaczę a po e1irzewac 1a is k t kt · ń • 1 w ystkie czę 
'v\"-inade'k i wezwała poli·cję. ~~ury ' on ~ y i woso e sz , . 

. r.- I SC! przyrządow są w porządku. Uzywa-
Urzędnicy policyjni wyłamali drzwi nie gumowych rękawiczek, zdaniem fa­

i zaraz w ikurytarzu znaleźli służącą bez chowców, jest bezcelowe, a nawet szko. 
życia . Pobieżne oględzi111y zwłok nie wy dliwe. Tak:e rękawiczki bowiem n~~dy 
kazały jednakże żadnych - zewnętrroych nie dają bezwzględnej ochrony. Najdroib­
obrażeń, ani śladu walki, taik, ż~ morder niefsze pęknięcie w nich, nawei nie dają 
stwo było wykluczone. Tajemmcę roz- ce się spostrzec, czynią ochronę ,.Pezsku. 
wiązał dopiero le1karz przy pomocy 1.eżą- teczną, a równo<:ześnie człowiek, o:Perują 
cego wpoblifo odkurzacza elektryc~ne- cy w gumowych rękawicikach, je·st prze 
go. lkoaiany, że ma dostateczną iz.ola.cję i nie 

Zakończenie sznur.a, tkwiące•go w kon zachowuje koniecznych ostrożności. 

Pred Niltlo reżyser ~~Ben Hura'' 
po kilkoletniem przygotowaniu stworzył film . upajający czarem młodości 

i miłości, osnuty na tle słynnej sztuki .Adrienne Lecouvreur" p. t. 

„Sen o 111iloic 
,, 

Główne role grają 

3oa11 Crawlord 
i Nils Aslller. 
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Nigdzie inie wychodziłem... Bohr niie wychodził po godzinie jedena-1 - Nigdz.i.e 7 ... - zapytał komisarz, l st ej z demu? 

:J'ersu !Bofi. oi,,envując bacznie podeiczan..io osob-1 :-. Mogę to stwierdzić z całą stanow 
mlka. cz.osc1ą„„ J 

ł - Powtarzam, że dz.iś nie wychodzi- - Tak? A na jakiej zas·adzie pan t<i 

D •• Id f łem zupełnie z domu„. stwierc1za, jeśli można wiedzi,eł? 
Komisairz za-stanowił się. Co -będzie, - Widziałem go w swym pokoju„, u s se or . u jeśli Bohr wyikaże swe aLiibi? Kto w ta- Komi.sarz str.a1cił tupet. Nie wiedziat Upiór z 

:fensoą,tnu roD1ans firvminofnv 
: na ffe pro111d•ill'V~li zdor~eń~ : 

18) 

- Zdawało ci się pewnie ... - oświad - Potem się pan dowie! Narazie 
cz:ył g.ruby jegomość z cygarem w proszę nas za,prowaidzić - rrekl groźnie 
ustach.- To- było pewnie maleńkie ztu- aspirant. 
d:zen.ie optyczne... Właściciel mieszkania zamilk1 i uczy 

- Mogę się zalożyć, że t-0 on byt! .:.-. nił wymowny ruch ręką, zapraszają<; 
oponował jegDmość w binokla.eh. Wra- nieproszonych gości do dalszych apa.r­
catem akurat drogą obok dworca i wi- tamentów. 
dziaefm go jak skręcał szybko w ulicę Ryszard Bohr zajmował sikro-mny po­
Główną. M~eszka tam przedeż pod 5-ym 1koik, do którego wchodzi1ło się z drugie­
numerem... go kurytairzy1rn, prowa<lzące.go na scho-

Komisarzowi Rozenbergowi więcej dy oficynowe. Właściciel pokoju spał, 
o nic me chodz.iło. Podczas, gdy goście gdy rozlegało się pukanie do drzwi. Po 
sprzeczali się, na temat osoby Ryszarda. chwili ~ednak drzwi się otwarły, a przed 
komisarz z aspirantem ~~dostali się stawicieli urzędu śle·dczego przy:jął jakiś 
cichacze mz lokalu i udali się wprost na wysoki, prz)'istojny mężczyzna z przera­
ulicę Gtówną. Okazało się, że Ryszard żoną twarzą, wyrwany pra;wdopodobnie 
Bohr mieszka jako sublokator u państwa przed chwilą ze snu. 
fink, na dmgiem piętrze. - Jest·eśmy z poliC'fi - oświadczył 

Bylo już pewnie p og-Od:z.inie pierw- krótko komisarz Rozenbe·rg. - Chcemy 
szej w nocy gdy zapukali do drzwi z panem pomówić na osobności.„. 
mieszkania państwa fink. - Proszę bardzo - odparł B<>hr. -

- Kto tam? - rozJegt się zawany Czem mogę panom służyć? 
~'OS męski za drzwiami. Gosp-odarz mieszlka.nia, nie chcąoe się 

.:..._. Proszę otworzyć! Pollcja ! mieszać widocznie do nieczystej spra-
- Zaraz ... W tej chwili... wy, dy;skretnie opuścił pokój. 
Znowu uptyinęto k.illkia minut. W·re·sz- - Ohodzi nam o pewne dane.„ -

cle zgrzytnęly zamki i przedistawicieli rzekł komisarz - czy pa.n .ma tę panią? 
władz paliicyjnych wpuszcwno oo po- To mówią;c, Rozenberg p<>dsunął Boh 
koju rowi pod oczy fotografję .M.airji Hahn, 

- Czy pan Ryiszard Bohr jest w do- Bohr cofnął się instynktow.nfa i zaprze-
mu? - zapytał ikomisarz. czając mchem głowy, powtórzył kiłlka-

- Spi... - brzmiata od·Powi-ed..t z:a- krotni.ie: 
'°lpanego Jegomościa. - Nie, nie znam„. Nic nie wiem.„ 

- Proszę nas do niego zapmwad.zić - W takim razie proszę powiedzieć, 
- roZ'kazał komisarz. gdzie pan d:ciś był wieczorem? - za-

- Proszę bardzo.. Panowie pozwo-1 ga<l.nął go nagle komisarz. 
.ą... Ale przepraszail) bardzo, czy coś - Dziś wieczorem? - powtórzył ko 
~ę stało, że panowie musit;li faty~ować I misarz:. - Dziś p~zyjec~ałem z Ber.lina ... 
słe o tak 106źnei oorze?... Cały czas od oh1adu siedzę w domu.„ 

kim razi.e popełnił ten · zaigadlkowy co teraz począć. Dla Ziamaskowania 
mord? Czyiżhy .goście z „Centrailu" z zwątpienia , jakie go oigarniało, zapalił 

niich zażarto1wali „. W jalki sp()6ólb zdo- papierosa i ciągnął dalej: 
ła dowieść jego winy? „. - A w jCl!ki isposób przekonał się 

Bohr był wzburzony. Czynił wraże- pan, że pań;siki sublokator j.est w domu? .. 
nie człowieka, który padł o!iarą traigicz- - O .godzi.nie wpół do dwunastej pan 
ne.j omyłki kryminalnej. Dowodził, że o B~ prz.ez służącą poprosił mnie o za­
nfczem nie wie, że ża•d1nei Ma:r;ji Ha·hn paliki... Ponieważ chciałem iednocześ.n.ie 
nie zna, że wogóle z nlikim w Duessel- pożyczyć gazety od pana B<>'hra, lubię 

dorfre nie obcuie, wreszcie rzekł na swe bowiem poczyt.a.ć sohiie przed za•śnię­

nsprawi·edli'N-ienie: ciem w łóż'ku, więc wszedłem o.sob.iście 

- Jeżeli panowie chcą się .przeko- do jego pokoju i wrę<:zyłem mu zapabki, 
.nać, czy wychodziłem z domu, proszę za biorąc jednocześni-e gazetę„. Pan Bohr 
pytać o to mego gospodarza, pana Fin- w mojej obecności ZlapalH cygaro i mam 
1ka, on widział, żie przez cały wieczór niie wrażenfo, że również przygotowywał się 

wychodziłem ani na chwilę.„ Zaraz go ju!Ż do snu ... 
poproszę„. - A czy potem wchodził pan do po-

. I ni·e czekając :na zezwo·lenie. udał koju pana Bohra? - zapyhł komisarz. 
się do dalszych pokojów, pozostawiając - Ni-e , już wiE:ce.j nie wohodzi,łem, 

funkcjonarjuszów poli.cj.i samych. Aspli~ gdyż zaraz położyłem się spać„. - od­
rant O'bserwował go p~zez otwarte parł Fink 
drzwi. Twarz komisarza zajaśniała radością. 

- Djaibli wiedzą, co to za ty.p-r.zekł - Więc powiada pan, że przyniósł 

szeptem Rozen:berg. - Ni'by nie mamy pain zap.a•tki i pąn Bohr zapalił cyi.garo ... 
powodu mu nie wierzyć„. Kto wie czy to świetnie .. „ Dodał pan ieszcze, !e zegar 
ten, czy nie ten?„. Jalk się panu zdaje, wskazywał wtedy wpół do dwunastą, 

ii:le pow.i.nltlJa trwać droga stąd na mi1ejsce czy tak?„. 
zibrodni?„. - Tak - o·dparł Fink, nie wiedząc 

- Przypuszczam nie więcej ni•ż 15 o co chodzi - pamiętam, bo zegar wy-
miinu1:„. - odparł aispirant. bił jeden raz„ . 

- Myślę talk samo„. Trzeba będzie - Cu~ow~ie .. - o<lrzeikł komisarz, 
wz.iąić ~o w !krzyżowy o-gień pyta.ń.„ No, a. zwraca?ąc is1ę .do Bohra zapytał: -
zobaczymy.„. Czy pan to 1Potw1er.d.7.a? 

W tej chwi1i ws2'edł do pokotu Bohr - OczywiiŚci-e, - TZe\ł stanowczo 
ze swym <Sospodarzem. Gospodarz miał Bohr - przecież słowa pa,na Finka 
w dalszym" ci·ągu wystraszoną minę i wi- świadc.zą właśn~e ? tern, ~e nie opus.z.cza 
dać było, że naj.chęt.niej położyłby si·ę z łem wi.eczorem m1eszikama„. 
powrotem do łóźka. - Pan się myli - odr.z€ k! kommarz 

- No, co panu wiadomo w tej spra- spokojnie lecz triumfująco. - Słowa pa­
wie? - za-pytał :komisarz, ZWTacaią.c się na Fmka świadczą wł.a1śnie o tern. ter 
do Finka. pan wychoclził.„ 

- Ja proszę pana naprawdę nic nie - Ja:kto? - :i;,ch:iwiił się Bohr. -
wiem„. - odparł przestraszony staru- Proszę mi to wytłumaczyć, taik nie mo.f-
nek. ua l)an n-ie ma p-rawa w te.n sposób.„ 

- Czy może pan stwlcrdzić, źe pan {D. c. n.) 



Dziś wielka Premjera! Dziś wielka Premjera 

NaJwleksza epopea llt•lłlC8CIO sezonu NaJaenłalnl•l•n z aenJalnycll wladc6w elffanu 

w ostalnl• swot111 fllntte produkcti •••nkafisklal t9SO pod 1Yłula111: , 
'' 

odtworzył taką cudowną kreację, wobec której blednie cała jego dotychczasowa twórczośf ekranowa. 

w pozo~ł!~~~ !!6:1;~ ś~!=~~~ RUTH CRATTERTO• I BARR)' NORTON. 
Bilety ulgowe bezwzględnie alewatne at do odwołania. - Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. - Pocz. seansów o godz, 4-el po tJOł„ ostatni seans o godz, 10.15 wieczór 

C ARY SZl,JlHIEl'I Zl:O'IA 
Dziś I dni następnych I W roli główn. ulubieniec narodów król cowboyów W I L L I A W D E 

Niebywały dramat· sensac.· 

cowboyski w 10 akt. 

SW OM D. 
SU P ER SE n SAC JA I Pczątek seansów o godzinie 4-ej po południu, w soboty i niedziele o godzinie 12-ei w południe. --N-a-l-s_z_y_se_a_n_s_w_s_iV_s_tlci-.-e-m-ie-js-ca_p_o-50_g_r_o-sz.--v. 
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Dzli wielka premjera! Film, który zdobył rozgłos na całym świecie Dziś wielka premjeral 

,,SW IT'' Gehenna d d 
• dramat osnuty na tle prze· W roL gł. Agnes Petersen• 

żyć oficera niemieckiel!o Mozżuchlnowa,AgnesEs· z ra zoneg omęza uczestnika wojny świat. terhazy, Angello Ferrari. 

Pomorska 89 (róg Magistrackiej) SALA - OGRZEWANA:--- - NA PIERWSZY SEANS WSZYSfKll'; MIEJSCA 40 Cir. 

Dlaczego 
Dlatego, 

prezerwatywy "Primeros• zdołały w 
tak krótkim czasie się rozpowszechnić? 
te s11 delikatne. cienkie, mocne i 
rzeczywiście urzędowo wypróbowane 
anly&ep. spreparowane „ Re~lamy iwietlne w Parko KoleiowJm 

• I I ,-KINO - TEATR ' 

- uS&OlłC&•• 
- Napiórkowskiego 28 -
----~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!~ „ Na mocy koncesji, wydanej pnez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy „ Od wtorku dnia 14 do Poniedział· „ reklamy świetlne na słnpatb miejskiego parkanu, „ ku dnia ~?n!~'~~'di~;;~1~:epiękny 

ołaczai11cego Ogród KoleJowy ze strony uL Narutowicza. Kilińskiego i Skwerowej Bla~ KIT ny \V R L c „ Park Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch· ml Nastrojowa erotyczna sztuka w 10 

Katdv dbający o swe zdrowie, ufywa i tQda tylko pre• 
zerwatyw „PRIMEROS". Do nabycia: Skł, Apteczny 

M. WOLLMAN I S·ka, Zawadzka 12. 

„ liwszemi ulicami naszego miasta. „ wielkich aktach. Wrotach l!łów· 

Reklamy świetlne, wykonane nafestetycznief, o§wietlone będą od nwch: wiośniana Vera Vero• 

I 
zmroku w przeciągu całef nocy, I nlna zalotna CARLA BART· „ Reklama świetlna jest tania i celowa „ HEEL wytwornv Albert Pau• 

_ LIQ i wesoły Zygfryd Arno. 

E I 6 Si I • t t I 120 77 186 58 BI Nocne życie stolicy naddunajskiej 

L CZNICA Dokl6r • ·ao ••PR • •• ~ e. . ' . • Wiedeń-miasto miłości szaleje 

W łk 
Ji • Sentymentalny romans uroczej 

LEKARZY SPEC.JAUSTOW o OWYJnl ---------- skrzypaczki :z porucznikiem 1 ~~~EJoirJ:~v~~~~~NY ceeietniana 25 Biuro Dztenntk6w I Oaloszeń 1-- ~::~::!:~~;as~~c~-1 
PlotrłłowsHa294. tel. 122•89 Telefon 126-87 PRO~IEM.. Czerwony Błazen 
(pr.i::v prz:vstanku tramw. pabJanlcklch) Spectallsta cho w roli głównej . Smosarska i Bodo 

Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. rpb skórnych, ff · Pocz. seansów w dn. pow. o g. 5-ej 

w niedziele i świeta do 2-eJ po pof. 1 weneryczn~cb 7·ei i 9-ei w sob. o I!· 3-ei w nie-
Wszvstkle soecJalnoścl I dentvstvka. Elektrc;iterap1a. lódt, Piotrkowska 81, tel. HZ-98 , dzielę i świ•h10 g. 1. W niedzielę 
l(apiele świetlne. lampa kwarcowa, Leczenie lampą Ma zaszczyt zakornunike>wać swym P. T. czytelnikom, iż na rok 1930. przy!- I na 1 seans wszvst. mieiscapo 40 ~r. 
elektryzacja. Roentgen. szczepienia, .kw~rcową. muje prenumeratę na miejscu oraz z dostawą do domu, na wydawnictwa l Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4 
analizy (moczu. kalu. krwi, plwocrn, przy1m.u1.c, od 4odz: periodyczne. oraz dzienniki miejscowe, krajowe i zagraniczne: '-. _J 
j wydzielin itd.). Operacie, opatrunkL 8-:2 1 ?-~ wiecz: Tygodniki: Dzienniki: Tygodniki: Dzienniki: 

1.lm-iimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiill• 
Wizyty na miasto. Porada 4 zf, wmedz. 1 święta 9•1 T od n t K j W Id Die Dame Beri. Tageblat 

Porada dentystvczna 9i'az wenerolu. Dla pad od s -6 s~Tat n. us rowanv K~i:~ Po;~~;~„·s Die Woche Tempo Doktór • lekarz „ Dentysta 
liczna dla chor'ób skórnych I W.ene- do dzielna poczek Radio Oaz. Warszawska i,::legante Weft Vosische t n UDOW'kl 

rycznvch Bluszcz Robotnik Rundfunk Wiener Journal ay ~ D M!lfbll' 
'3 z•oie. Dr. med. ~~j~~s~!1:~ka ~;~~~:a~~:iita F~~k!>Po~~unde }ii~e:mp~i~~ag specialista chorób u. u n r 

P
: --KDolk1e'nó1g· er ~Mł.onlluis~zekri g11a,I ~{~~~~zek N~~~~r:~~F! ~~~ Amato.r . oraz wiele innych i t. p. ~;~hyic~~~::;::~ I Nu~~aumowa 

Równ1ez przyjmujemy wszelkie zamówienia na prowin-cję, tudziei ogfo„ Plotrkowaka70 Piotrkowska51 
e Chte

0
lreofobny 

8
6k3ó·rn22.e szenia do wszystkich pism miejscowy eh 1 krajowych, ściśle po cenach reda.le- ) (róg Traul!utła) tel. 121_23. 

cyjnych. teL 1s1..s3 o d · ć 3 7 

~~~~~l~-~~~---~~~---••••••••••••••••••••••••••·~~od~.oz.p.~.-
. ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, .ttot.erapla. do 10,30 rano. od 1 

Lecze;iie lampa kwarcow~ analizy Prrv1mu1e od ~-to Dr. med. Dr. med. do 2.30 pp„ od 6 

krwi I wydziełlo. Przyjmuje codziennie od 5-8 Wlecz• n·1ew·1ai·~1·1 R 8TIJPEI Dl. 111ed. do 8.30 w., w nie· 
i od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i w niedz. od 10-12 s K t dzielę i święta od 

śwleta od 10 do U. Oddzielna pocze. D M. EO • an or 10-1-ei. Oddzielna 
kalnia dla pad. R. • Szkolna 12, telefon 118-28. • poczekalnia dla pań 
Od 1-2 w · Leczn!CY (PtotrkO'Mka 62) I R , e specJallsta cho 

Ol~ner 
rób skórnych Pr.;yjmuje od 6-9 wiecz. 

NERWOWI NEURASTENICY ~•nery1c~nychh specfallsta chorób wenervcznycb, skór 
1 moczon c1owyc nych. włosów i t:JO..:zoPłC'ioWYCh. Le-

derp iący na dratliwość. słabość woli. • uL Andrzeja 5 CZAPLliq-SKI Piotr. zagubldł ksiąike ;zenie lami>4 kwarcowa I promienlamł 
brak energii. melancholję, przesyt ży. Dztalna9 T L 159 40 wois:cow'\ rocznik 1886. wy aną prze.t. Rentitena. 
cła, bezsenność, ból głowy, wrażliwość T I • p . e. d 8 11 P. K. U. Ł6dź. 2? PIOTRKOWSKA 14ł. ROO EWANfJf 

nerwćw, ślesiennicę. nerwowe zabu. e • 12łl·98. UJJ~uie 0 
- czarny. kredens J>Okł)oo LICKIE.1. I 

rzenia serca i żvlądka. otrzymuJą bez- powróc•ł f ni d ~d1579· .• j 1.~eRYTEJ:Ib~y, tanio do sprzedania. Wel§~le r.waniellcka 2, Telefon :?9-45. 
płatnie broszure Dr. Weisego. Cierple- C b kó w e zie e 1 świę.a Prz-"'zaln"i·ana 46 

ZaJewisk·i „1 Przv.1mule od S-2 t od 5-8 w. Dla paó 

\

a nerwów j noro Y 9 rn• 1 od 9-l "" · · " >ddz1elna oo.:zekalnia. 
Dr. <lebhard & Co, Ocła4s~. oddz. 93. weneryczne 1 Oddzic;lna pocze- 2 POKOJE z kuchnią do cdstl\Pientu.i--------------
, . J<H51 26 x Exp.j moczopł~iowe kalnia dla <>ań Wiadomość Sljado\\a 21. lub telefon 

. . . . __ o~ a-101s-s _ . . __ - ~ia-oa. . _ . -

lAURfAlHft 
moskiewskiego 

konserwatorium 
udziela 

leiccU gr» 
fortepianowe) 
Wachodnia 72 

•1&.. 

Pokój 
z kuchnią 

odnajmę solidnemu 
małte'l\stwu, Ele-k· 
lryczne otwietlenie. 
od dzielne weJście. 
Żeromskiego Nr, 22, 
front III-cie piętro 
m. 14. 



Burzliwe zebranie 
sędziów śląskich 

dokoń~zenle walnedo zebrania 
a. z.o. P.N·u Ubte~lcj niedziel! odbyło się w Katowi 

cach walne zebranie zawieszone prz.!z 
PKS tamtejszego Kollegjum Sę.dziów. Ze 
brani ostro wypowiedzieH się przeciwko . W nadch.odzącą nI•edzlelę .odbędzie d'Zew. Sprawa ta wywołała ~ s.fera~h 
metodom stosowanym pi:zez PKS i po- się dalszy c1ą_g ~alneg~ zebrania Ł. Z. spc;rtowych Łodz! du~ą sensacJę. 1 wmo 

stanowili nie uznać komisarza PKS-u p. O .. P. N-u, ktore Jak Wiadomo Po 17 go- sko~awcy zapov:iadaJą ogłoszenie .rev:e 
Sł·omczyński·ego oraz głośno protesto- dzmnych obradach zostało przerwane. lac~Jnego ~ate·riału. Je.dnak?woz .me 

wać przeciwko wProwadzeniu przez PKS Na porządku dzi.ennym znajduje się bar- moz·e być v. ogóle mow! 0 skresle?i~ J\IU 

polityki do sp">rtu. Kto ma rację Polski! dzo interesująca sprawa skreślenia z I bów fabryc:mych, gdyz nie d-0ousc1 do 

Kollegium Sędzińw C7.y Kolleg-jum śląs- 1
1 ŁZO PN-u klubów fabrycznych. Wnios~k tego ani PUWf ani PZPN. 

kie wykaże najbliższa przyszłość. ten postawiony został przez RTS Wi-

W sobotę gra AZS 
warszawski w Łodzi 

W nadchod·zącą sobotę gra w Łodzi 
drużyna koszykówki AZS-u warszawskie 
go, która będzie gościem drużyny I. K. 
Poznański. W turnieju koszykówki orga 
nizowanym prz.ez drużynę Poznańs.K1 

weźmie również u<lział zespół ŁKS-u. 

Sędziowie ligowi 
pobieraią za duże diety 

Na walnem zebraniu Ligi rozpatrywa 
ny był wniosek o utwoneniu p-rzy Lidie 
Wyidiziału spraw sędziowskich. Wniosek 

Zawody Pl'wackł•e w zg•1ersk1•m basen1•e ~~n~~i~~~s:!~~:~k:i~o~~i,Pnoi~~~~~tK~l 
legJum Sędziów z: prośbą. by sędziowie 
ligowy obniżyli swe djety, gdyż kl•wby 

BogatH imprezę pływacką urządza w dniu 9 lute.go ligowe w związ.ku z zawodami l!gowenv 
a-z. ponoszą z.byt duże koszty. 

Liga Morska i Rzeezna Rozgrywki ligowe 
Zgierski korespondent „Exoressu" b) O panie-wyścig indvwidualny; b) nagrody: w każdej konkurencji je- rozvnczvnaiq się 23 marca 

:ionosi: c) 1) młodzież szkolna: den żeton ligi morskiej i rzecznej, od- Tegoroczne spotkania ligowe rozpoci 

Liga morska i rzeczna. oddział w dla panów: .dział w Zgierzu: ną się w dniu 23 marca meczem Ruch -

Zgierzu organizuje w dniu 9 lute~o r. b. 50 m. indywidualne stvlem dowol c) wysokość wpisowego-! zloty; Warta. Pierwszy mecz w Łodzi rozegra 

wielkie zawody pływackie i konkurs nym; d) obowiązuje pełny kostium pływa- ny zostanie w dniu 30 marca między oe-

skoków z trampoliny. 50 .m. indywidualne stvlem kia- cki. spo.łami ŁTSO i Warta poznańska. ŁK5 

Będzie to pierwsza, tego rodzaju im sycznym; Zgłoszenia należy kierować na ręce zmierzy się poraz pJe·rwszy w drtiu 6-gc 

preza si:ortowa w Zgierzu. d) 2) dla uczenie: p. Banachowskiego kierownika W. F. kwletn'ia z ŁTSO. 

Celem zawodów jest wzbudzenie 20 m. indywidualne stvl klasyczny, gimnazjum, Zgierz. Ł d · · b 
większego zainteresowania dla tej, tak 20 m. indywidualne stvl dowolny. Termin zgłoszeń do 4 lutego. O z1an1n wy rany 
wiele walorów posiadającej dziedziny Konkurs skoków: •.• do Zarządu Polskiego ~wiqzkLł 
sportu, a jednakże mało jeszcze u nas Konkurs skoków dla panów obejmu- Powyższa na szeroką skale zakro- Motocykle w ego 

rozpo\\lsz.echn~on~j. . . . I ję jeden skok .wyzn~czon-y •. z tram~oli- fon~ imnreza v.tvwacka '~ pięknvm ba: Ubiegłej niedzieli odbył się w Katowi· 

Spodz1ewac su; więc nalezv. ze za- ny 1-metroweJ: a. m1anow1c1e: Jaskołka s~nie pły\~ack1m. w ~g1erzu wzJ;>udz1 cach walne zebranie Polskiego Związku 

wody te zgromadzą nietylko zgierskich, wprzod z rozb1eg1em. . mew~,tf)hw1e duze zamtereso~1ame w Motocyklowego przy udziale delegatów 

ale i łódzkich pływaków. tembardziej, Pozatei:n dwa. skoki dowolne. 

1 

sfer~ch .sportowych naszef!o miasta. z całej Polski i Gdańska. Prezesem wy-

że będą przeprowadzone ściśle wedlug Warunki techniczne zawodów pływ.: I\alezy przvpuszczać. ze zawody te brany został wnownie dr. Saloni, wice-

orzr.pisó''i P. Z. P. , ~) ba,sen .kry ty o 2-me.trowei sze~oko- j zc::stayą na'eż_vcie obesłane orzez ply- 1 prezesi dr. Ka~czewski i kpt. Loteczko, 

Na pro-rram zawodów złoża się: sc1 torow 1 10-metroweJ szerokości; wal•ow łódzkich. inż. Sylwester 1 prof. Mazurkkwicz, se-

a) I) wyścigi indywidualne panów =• iłt "AW~LL m kretarz: Mikuła, skarbnik Dobrvwolsh.i. 

na 100 m. ~tyl dowolnv; Jako delegaci poszczególnych okrę-

2) so m styl klasycznv; ~ner:. IR..4g_.k ~ °ll'OdZI„ · gów weszli do Zarząd/U: p. Graoowski z 
3) 50 m. na wznak stvlem klasycz- ~ '9 '9a .., WV IL Łodzi, p. Wojda z Krakowa i Paszkow-

nym; ' % r.~o rnU11 oufont@.6i•istm nie1Die«;fd l~d1$fe pr11rz ski z Poznania . 

.!!!!!!11!~!!!!!!!!!~!!!!~•!!!!2!5 Lóił:i do !Talłi'flrJ, skąd ""''-tarto-ze na ~;o~d f!111ia•- Stibbe wyjeżdża 
POdDkr"-~ pin" JIODDD\llY d~tstv do Monte 'l?arlo · 10 lutego do Berlina i Parvża 

'f !li !ł• W drniach od 29 stycznia do 2 lutego startowe. Promienie gwia'Zdy wYStrze!ą Jak się ,.Express Wi<.!czorny" dowia 

w Pabianicach odbędzie. się w .Monte <;a!lo~ doroczn~ !YID ra:z~m daleko:. 29 r~i·dowców st~rti~ 1 duje. planowany od kilku miesięcy ':"Y 
Przed kilku dniami utworzony został autc·'.111ob:IO\':'Y zJazd gw1a.zd_zisty, na. kto , l~ z sto~i·~y Estonii Tallmu (Revep, mm! jazd naszego pięściarza :Erwina St1b­

w Pabjanlcach podokręg ping_ pongowy ry ZJedz1~ się 142 uczestmk~w z ca.łeJ . ..f:u ł ~10~ąswoJ początek w Ate.nach~ Jeszcze, bego na dwumiesięczny trening zagra­

Do Podokręgu pabjanickiego zgtosHy U·· ropy. Rai.a. w !\1p~te Carl? Jest naiw:.ęk- j m~1 startu J ą w J~ssach ~Rumtmia). Jo~m : nicę do Paryża, nastąpi ostatecznie w 

dzial :rnstępujące zes'!)Oty: Kruscheende-r, sz~ i t~aiwazmeiszym zJazdiem gwiaź-

1 
O Croats ~Szk?cJa}, Krolewcu, BerU.me, dniu 10 lutego. 

Grlę, Makkabi, Sokół i PTC. dz1stym sezonu. · Mad•ryde 1. w m. . . . Stibbe udaje się najpierw do Ber-

pl· n.g-pong W raidzie tym wezmę udział również 1:rze.d kilku dmami prre1ezdżał przez lina, a pófoiej do słynnej szkoty „Cer-
i au•tomobiliści polscy, a mianowide: ze Łó~~ wód.z raido~y oz_naczony numerem cle de Ja boxe". 

8votkania o mistrzostwo Łodzi . Lwowa w dniu 26 bm. wyru<;zą Jasio •·25 na zJaz.d gwiaź·~zi~ty do M~nte Car I Szkoda, że termin wyjazdu Stibbe-

. . Ripper na „Tatrz.e·' i Somerstein na Io. Był to. woz s,zwe<lzki, który W!·doczrue I go zbiega się z terminem pracy tre-

. W medz.f.elę rozp<>:Częły się zawod~ „Biiidm". M'.lia oni dio przebycia dystans udawał s.1ę dop1:er~ _na start. . . nera Ganzery. Byłoby lepiej, gdyby 

pmg ~ pong<;>we 0 mist.rzpstwo ~kręl{a 2990 kim. z Warszawy łe1goż d.nia wyia- r .Jak się 
1
?owiadiu·iemy, V: dmach n~J- 1 Stibbe zechciał uzupełnić swe umiejęt­

t~~'Zkiego. Pi~r~iszv ~z~:n spotkan P'rzy dą ttusterhof na „Studebackerz.e" i Ha- b.i.zszych . Jutro, v:zgl. t:>OJUtrze) • spo- ! noścl zagranicą po treningach Gan-

n1osł następ:uJące ':'yni.k1. . • be·rfeld na „Praga". Pia tvm konkurentem dz1ewa.~y łest . prreia~ pr~~ Łódz słyn zery. 
$ala ff.asm?nei. łi~smonea I - Mak- polskim Jest Jiołyfiski, którv wY}ed·zle w nego mem1eck!>ego automob1h~ty Hansa j „ 

kabi (PabJ.) 6.~. Sek1;Ja Młodz. Rzem.-- dniu 25 stycznia z Jassów (Rumunja) na s.tucka, który pr7..e~ nasze !111asto uda~e Składy Sokoła I BKS-u 
Oeyier 7 :3, W11dzew - Orkan S :2. I . 0 1 " się na start d o Tall ma, gd·z1e rozpocznie 

Sala Kruscheender (PabJ.): Makka- maszyime '.' ~'age.· . . swój raid do Monte Carlo. na drużyn6we mistrzostwa Polski 
bi (Pabj.) - Kruscheende·r 6:4. , 1 Z Łod'ZI m:K~ m~ b1-erze udziału w te- Hans Stuck jest w świecie znany ja- J k · t d 111~ d t z- 1 t 

· Sala Kadimalz: Oratorium I _! !'.ied gorocznym zJezdiziie do Monte Carlo. ko j1eden z najdoskonalszych kierrowców, dbad l_ll • onoóstt·smłyd, . n. a go hu e&:~ 
I 9 1 M kk b. (Z · ) z· d T . d b d . 1 k . . t . . 1 ś . • ł l o ę zie się p ma 1 uzynowyc m1 

noczone : • a a 1 gierz - ie I egornczny ziaz ę 1z1e najw ę ·- 1 ies zwycięscą wie u wy c1gow, zw a- . strzostw Polski w boksie między dru-

nocrone I 6:4, Makkabi (Zgierz) - Ora szym zja:zdem z wszystkich dotychcza- szcza górskkh. Hans Stuck ma w Łodzi ! żynami· BKS (Katowice) '_ Sokół 
torjum I 3:_7, Kadimah II - Orator.ium , sowych. pość P<?W:ied.zi,eć, .że 97 uczestni s~ą rodzinę, którą przy sposobności od- ! (ł'.ódź). · 

11 2 :8, Kadi1mah I - Widz. Manu,L 7 :3; • ków wyiechalo JU~ na naJdalsze punkty w1e<l:zl, Mecz ten zapowiada się jako pi er-

„. Sala ffakoahu: ~-. K. S: I - tta .~:ah ' wszorzędna atrakcja sportowa. Oble 

!.l .4, Hakoah I - ~a(ka?1 (P~bj.) ·~ ·~· . drużyny ustaliły już swoje składy. Ze· 

~ala Makkabi Zr:aerz}. Ma.rkab1 K~n-J. da Repr. auropy g.1101. stawienie par wyglądać będzie nastę-
(Zg1erz) - Krusche<;,nder 6.4. y l,I - li pująco: 

W d~Iu dozłsteJsz~~ w sali Kl Sp Szc:zeJłólg porażki lfeamu euro• waga musza: Moczko - Rydzyński 
fiasmonea odbędą się dwa sootka~ia ~ pefs~iedo • waga k?g-ucla: _!'Yke - ~ał.oszczyk 
mistrzostwo: Hakoah I - Hasmonea I o waga piórkowa. 'Rachwansk1 - Pe-

godiz. 19-ej i Hasmonea I _ M.akkabi Davos, 19 s.-y.:lnia. stc.;u1;ku 9:0, (4:0, a:O, z·o:. W p:erwszei trykowsk1 . . 

(Zgierz) 0 godz:. 20-ej. Zapowi-edziane na sobo~ę sp·Jtlrnriie tetcj·l team Eurooy ~rnl z ·.vyra7.!1a rre-1 wa~a lek~a: ~ochmk -:- Khmczak 
polskiej reprez·entac.ii ~·okejowej i dru- ma. która udziel:la ~lę nlwe: ·zazwy~zaj I waga pólsredm.i: Oawhk - Sewe-

tłowe władze żyna kanadyjską nie '.!oszlo d~l s!rnt'Łrn, tl·ohremu StOROWskiernu w bram„:c. z ·ryniak 

Warsz. Związku Piłki Nożne; n::iomias t postanow1010 w nie<lzklę ro- : ·H h Zidobytych bram.;:c i'! ie~ kanadyj- 1 waga średnia: Wieczorek - Trzo-
zrgrać sp,otkanioe międzv kanadys:nmi lenków mógł Stogows~<i ot.ron:-: 1.:mai· nek 

Nowe władze Warszawsk. Okr. Zw. i 1eprezentacją Eur:1'fl.Y. W sobO•C "' g•:- , mniej dwiie. Dopie·ro w dwu..:h ostatnich j waga półciężKa: Przybyła - Sa-

Pilki Nożnej przedstawiają się obccnle d·zinach wieczorowy.:h ustalony został tercjach gracze teamu reprezenta.:yjnego dz.iński 

następując-0: skład reprezentacji Europy or tv wy hit- j rozeg-raH się nieco, lecz zbyt duża it.iini waga ciężka: Garstecki -

Pre~es - Rusecki. wiceprezesi - dr. nym udziale graczy pdskich, ~ mian:Jwi 
1 
ca w klasie dz:i·eliła ich od kanad~jczy- · 

Libkiind, kpt. Kobos i Krug, sekretarz - ; cie: bramka Stogowski, obr w.:i. l\nwal- I ków, b~r moP."li uniknąć pora:iki. 

Kempa. 

!Kra!, zastępca - Kie'lson, skarbnik - · s1;-; i Geromini (Szwaj .~.), atak - Wat- W dimżynie emopejsl<.iej wyróżnili 
1'odzi1nin odznaczony 

przez •~'alne zebranie l;g; 
Czyż, kapHan zwlą·zkowy - Pog-el, cz.fon so 1 <Austria}. .Malv.:~k (Ciedwslowa..:ja) s·ię: Adamowski, Torriani i Kowalski. Re-

1 1mwfo - Ootlib, dr. Mor:iwski, Wapiń- "forriani (Szwajcarja!. }szta grafa sfa.!Jo. Na nfed'Zlietnem walnem rebranlu Li~ 

ski i Nałęcz. I Rezerwa: Mer.g (Sz\11a jr;.) Adamow- 1 W panie.ci:ziatek reprezentacja Polski . gi ochwalono dodatkowo odznaczyć, kit 

Wydzial Gier I Dysc.: przewodniczą sk'. : Tupalski. j ro3e!;n spotkanie z <lrużvną kana<lyjską, 'ku zn~nyich d1zla:1aczy Ugowych, a tnla-

cy - Krug, czton~owie -. fickows!<!,, Sµctkanie, ktć :~ Gdhvf!>. s:ę w .godzi- 1 w środę od~d·zie, się w Davos mecz .War now_icle: łnż. Kucha·ra Tadeusza. Mie: 
Górka, P-0rczek. ~mechowsk1, frend1zek, nad; przedipołu<lmowv.:!1 Kanady)'~zycy, szawa - W1-eden, a w czwartek ł piątek 1

1 rzynskiego, mjra Jachecla. Konopke 1 

Goldfcln. T.Ytelman i Milbe.rst. •>d1.i{:śJ: w nełini zasłu:ba\.~ zwv.:!:.·sh" :' w Polska ua z Rosey Ostaa<t. Merllt\~. 



Trzęsienie ziemi 
DJ !Bułf!orjj 

W'iedeń, 21 stycznia.. 
W ubiegłą niedzielę w mieście Czyr­

pan (południowa Bułgarja) oraz w o~Q-­
licy dato się odczuć silne trzęsienie zie­
mi, któremu towarzyzsyły głośne deto­
nacje podziemne. Okolice te niedawno 
były nawiedzone przez trzęsienie ziemi, 
które wyrządziło wielkie szkody i sp.)­
wodowalo śmierć wielu osób. Zaniepoko­
jona ludność, pomimfl mroz.u, pouciekała 
~ domów. 

Wczorajsze trzęsienie ziemi nie spo­
wodowało większych szkód. Wi·ele kom!­
nów uległo zniszczeniu, a domy zaryso­
wał/ się. 

Zgon zwycięzcy za­
wodów lotniczych 

a pufior :f'«:fineidra 
Rzym, 21 stycznia. 

L.wycięzca zeszłorocznych zawodów 
1otniczych o puhar Schnei·d•ra, lotn~k woj­
skowy T. dal Moli.n zginął dziś na lot- 1 nisku w Des.enzano podczas lotu ćwiczet>. 
11ego. 

Z niewyjaśnionej doty:;;h,~zas przy. 
::izyny samolot runął ze znacznej wyso­
kości i Molin poniósł śmierć na miejscu. 
Liczył on 27 lat i z.dobyl przed 8 laty dy­
plom lotnika. 

~nglja buduje wielkie 
samoloty 

Londyn, 21 styczni·„ 
Lotnictwo cywilne i handlowe angiel­

;kie ma być oparte w najbliższym czasie 
na zupełnie nowych podstawach. Rząd · 
przy współdziałaniu towarzystw pry­
watnych postanowił wybudować cały 
·:;zereg nowych wielkich samolotów, w 
których mieścić się będzie mogło µo 40-
.50 ludzi. Aeroplarty te będą utrzymywały 
komunikację na wielką odległość mięci2y 
poszcz.ególnemi częściami imperjum bry­
tyjskiego. 

Miasto zburzone 
przez orkan 

Paryż, 21 st_ycznia 
Szalejący od 48 godzin na wybrze­

żach Madagaskaru niezwykle gwałto-! 
wny orkan zniszczył doszczętnie poło­
żone w pobliżu morza plantacje. 

'Większa część budynków w mie­
ście Manamara uległa zburzeniu przez 
wicher i powódź. Huraganowi towarzy­
szyło również oberwanie chmur, co po-
większyło jeszcze klęskę. f 

2 katastrofy lotnicze 
DJ .JIR1eru«:e I 

Londyn, 21 stycznia. I 
W pobliżu portu Sant Diego w Kali­

fornii spadł na ziemię w płomieniach trój- · 
sUnikowy samolot pasażerski. W kata· 
strofie z.ginęło 16-tu ludz.i: pilot, mecha­
nik i 14 pasażerów. 

Pasażerowie wracali z wyścigów kon­
nych do miejscowego kasyna. W śród za­
bitych znajduje się 8 Jrobiet. 

W miejscowości Palmbeach na Pio. 
rydz.ie spadl do morza samolot p.1.sażer­
ski. Jest trzech zabitych i 2-..;h rannych. 

w -

Duzurg opiłek~ 
Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antoniewi­

ftonlerenr,;1 
reduli~ii 

cEor1d11nie OJ 8Drall'ie fi) 

s6ro;eń D1orsfii1,li. 

• 

u góry z lewa: MAC DONALD, który zwołał konferencję: u dołu z lewa: SiR MADD.EN. szef an2lelskiej adm!ra­
licji, pośrodku: sala w izbie lordów, gdzie konferencja ~ostała za2ajona; u do!u: pałac St. !ames, w którym konfe­

rencja się odbywa: u góry z· prawa: KROL JERZY, który osobiscie konferenc1ę zagaił. 

Mistrzowski skok 

.; . 
. ~:. . . ..: 

~·.-.. 

Dr. HOWARD CARTER~ 
kierownik ekspedycji naukowej, która 
wykryła i zbadała grobowiec Tutank· 
hamona w .Egipcie, zginął tra11'iczn~ 
śmiercią podczas wypadku automobUo-

-~ · · · ' I wego w Ameryce. Jest to 10-ty z kolei 
członek tej ekspedycji, który umiera w 

1 nienaturalny sposób ••. 
słynnego szwajcarskiego narciarza KAUFMANA w Dayos ·- SJ za "''**'""'""m"'-·- ""' ,,.,.. ' -

na odległość 70, metrów. __ I _____ _ 

a.a (pabjanicka 50), K. Chądzyńs'kieg-0 (Piotr- Sowiety nie licząc się z przestarzałym turec.kim . zakazem, zabraniającym 
k:owska 164) , Rembielińskiego (Andrzeja 26), k t · · j d D d I ł • ' · · d 
J. Zundelewicza [Piotrkowska 25), M. Kasperkie- cym o rę om· WOJennym prze az u przez ar ane e, naruszy y go JUZ me1e no-
wicZl IZg~erska 54), s. Trawilrowskiei (Brzeziń-ł krotnie, posyłając swe okrę~y w te strony. Na tern tle istnieje pewien zatarg 'soo-letni gmach ratitsza w miasteczau 
~ka 56). Pomiędzy rządem t'Jreckim a bolszewickim. Na zdjęciu: jeden ze starych turec- E:;siingen w Wirtember2ii - jeden z naj 

kich fo1 tów nad. Dardanelami, któregu cele1:1 było strzeżenie dostępu do nich. starszych w Europie gmachów. 
~~~~~~~~~~~~~~~,:..._~- ---- ~~~~~~~~~~~~~~~ ....... ~ ~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
pfe n U m e rat a · ~ ~odzl _Z.90 mi_esie~znfe.-Zamieiscowe 3.50 ~L 

========= m1es1eczme.-Zairamcą 5.60 zł. mlesleczme, 
Oilnoszenie do domów 40 groszy 

·oałoszenja• ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt. 
h • W TEK~CIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz i 
Redakcja i Adm'nistracJa, Piotrkowska 49. Gedziny przyjęć redakcJ! 6- za~lub. po tekście 10 zł. Za miejsce zasirzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 5. ': za· 

Jelefon Administracji 1.22-14. - - PQ poi. Rękopisów nieząmówio- graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń 11dmi11istracja ·nie odpo wi•>- „ rnbnc 
,~ · • Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się. - - - - 15 gros:y. - Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 grosz.y, naJmniejsze l.2U. 

-7.a w~da°Wmctwo-,,Republiika" sp:· z oir. odp0w, Wladrsraw Polak. w drukarni „1-(epubiikt" 5.v. z ogr. odp,; Piotrkowsk; 49 i .64. Redakto~ odtio_w: /,an .orobe;lni~k. 
-. 




